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w W ilnie we Srzodę dnia i3 Listopada v. s. 1829 Koku*

W  1 A S O  'Л  © S O I  K  R  A J  0  W  B.

Sanki-P etersburg dnia 4 listopada 
(Journal de St. Petersbourg.)

Nayjaśnieyszy Cesarz J egomość, na okazanie 
Wysokiego Swego zadowolenia, P . Koniuszemu 
dworu , O poczyninowi, który towarzyszył J . C. 
W .  W telkiey X ieźnie J eymości H elenie, w po­
dróży J ey za granicą, raczył go udarować, przy 
reskrypcie pod dniem i 5 października , tabakierą 
ze Swoim wizerunkiem, osypaną brylantami.

— Od stawny Jenerał - Major, M erkulow . 
Marszałek gubernialny włodzimierski, został w y­
niesiony do rangi Radcy taynego i mianowany Se­
natorem.

*— Przez rozkaz Naywyższy pod dniem 3o 
października , Ces arz J egomość raczył nayłaska- 
wiey : kapitana flotly iszey rangi , Umańcowa, 
dowódzcę 3 igo ękwipażu fiotty, wynieść na sto­
pień Kontr-Admirała i mianować dowódzcą 4tey 
brygady fiotty czarnomorskiey; Wice-Admirała, 
JPataniotti igo , dowódzcę flotylli i brygady du- 
nayskiey , mianować dowódzcą marynarki w Se­
wastopolu. Dowódcami brygad floty czarnomor­
skiey: iszey kontr admirał Stażewski-, drugiey kontr 
admirał Balzam;?)oizy kontr-admirał Skaiowski9d0- 
wódzcą 2giey brygady 2giey dywizyi fiotty baltyc- 
kiey; 5tey Kontr-Admirał K um ani, dowódzcą iszey 
brygady fiotty czarnomorskiey, i 6tey Koutr-Ad- 
mirał, S a k i , dowódzcą 2giey brygady teyże fiotty.

— Przez Naywyższy Dyplomat pod dniem 1 
listopada , C e s a r z  J egomość  raczył nayłaskawiey, 
pruskiego radcę taynego A. H um boldta  , miano­
wać Kawalerem orderu ś. A n n y  iszey  k la ssy , 
którego znaki ozdobione są C e s a r s k a  K o r o n a .

\R . I ) .  6
— Przez ukaz pod dniem 19 października, 

C esa rz  J egom ość  raczył mianować Kawalerem or­
deru ś. A n n y  2giey klassy , barona A rn im es , Se­
kretarza aznbassady N. K . J. Pruskiego przy dwo­
rze francuzkim.

— Rzeczywisty radca tayny, baron A . H u m ­
boldt, powrócił do tuteyszey stolicy z podróży po 
Syberyi.

— D. 1 listopada spuszczony został z warsta- 
tow ochteńskich dwunasto-działowy lugr P e te r - 
h o ff, zbudowany przez pułkownika inżenierów 
Stoki. Dowódzcą jego naznaczony Kapitan-Po- 
rucznik i 4go ękwipażu llotty Ław row , który od­
był czternastą podróż, pod dowództwem Kapitana- 
Porucznika (teraz kapitana iszey rangi) Litke, i był 
starszym porucznikiem na szalupie Ocieszna, któ- 
ra odbyła podróż na około świata , pod dowódz­
twem Kapitana Porucznika (ter. kap. 1 r.) Barona 
W rangela (P . P.).

7~ Przybyli do tuteyszey s to l icy : dnia 29 
października, z Odessy, Jenerał piechoty, Hrabia 
Lanzeron; dnia 3o, z A dryanopola , Naczelnik głó- 
Wnego Sztabu 2giey armii, J enerał-Adjutant. H ra- 

!a Tol iszy j dnia 3 i , z Narwy , kommiinik-icyi 
dl4  Jenerał-Major T re tter ; d. 2 t. m. z Charho- 
Wa) Senator Jerierał-porucznik Gorgoli.

W yjechał stąd : dnia 1 lis! opada, do JPy-
r ! /ga4D^ WÓdzca br>rSady з3сіеУ dywizyi pieszey, Jenerał Major Duwing 2gi. (R. J.) >

Odessa dnia 26października. 
f  (Journal dł0 desja.)

• W e srzodę i piątek, nic nowego nie postrze- 
° ’ co tycze zarazy, ani wmieście, ani w

kwarantannach; ale wczora, «rana, na ulicy r«e* 
mieslniczey, blisko ostrogu* pokazała się choroba 
w pewney familii żydo sskiey, z którey troje osób 
шіаіо ca sobie dosyć wyraźne znaki czumy; dla 
tego  ̂ więc ta familia, oraz wszyscy , którzy 
ъ nią mieli  ̂kommunikacyą, zostali podciągnie- 
ni pod prawidła kwarantannowe: gciu wzięto do 
kwarantanny portowey, a igstu do czasowey ob- 
serwacyyney, Podeyrzane domy wszystkie otoczo­
no strażą woyskową.

Dis dogodnie yszego wszystkich niezbędnych teraz 
ostrożności zachowania,zwierzchność uznaje za rzecz 
konieczną ogłosić następujące nowe dopełnienie u- 
stanowionych już przez nią dla mieszkańców prawi­
deł: isze. Wszystkie osoby, mające znaki na wyy- 
ście ze swoich domów, powinny koniecznie nosić 
je na wierzchniey sukni lub u kapelusza, ażeby pa­
tro le , nie mia>y potrzeby ich zatrzymywania, are! 
Wszystkim w ogólności żydom zabrania się wyy- 
scia ze swych domów, chociażby nawet mieli 
znaki na sobie. Od prawidła wolni są tylko kom- 
misarze, ich pomocnicy i rzeźnicy, roznoszący 
mięso. 3cie Każdy gospodarz domu jest obowią­
zanym przestrzegać, ażeby brama była zawsze zam­
knięta, a mieszkańcy nie wychodzili na ulicę bez 
znaków. Niezachowujący tego prawidła gospoda­
rze ulegną sztrafom lub zostaną wzięci do kwa­
rantanny.

— Dnia wczorayszego, JW . H rabia P a h le n  
przybył г P u r g a s u  do naszego portu, na frega­
cie S z ta n d a r ti w 5o godzinach.

— W tych dniach, we wsi D a ln ik u , leżącey 
na tuteyszym gruncie mieskim, Żona mieszczani­
na Tichona H oro b ca , Marya , powiła troje dzie­
ci: dwóch chłopców i jedne dziewczynkę. Po o- 
chrzczeniu , jeden chłopczyk umarł; pozostałe są 
w zdrowiu.

— Wiadomości, z H u b o ssa r  otrzymane, są bar­
dzo zadowslniające: w tamecznej kwarantannie 
całkiem nie ma chorób.

E u p a to rid y  d n ia  16 p a ź d z ie r n ik a .
Od dnia igo do i 5 października, przybyły 

do naszego portu 4  okręty: 1 rossyyski, 1 turecki 
i 2 angielskie.

T eo d o zya , d n ia  p a ź d z ie r n ik a .
Od dnia 1 do i 5 października, przyszło do 

naszego portu 5 okrętow z K o n s ta n ty n o p o la : 1 pod 
banderą austryacką, 2 pod angielską, 1 pod sar* 
dyrieką i 1 pod turecką.

T y  f l i s  d n ia  18 p a ź d z ie r n ik a .
Z wielkiem zadowoleniem pośpieszamy udzie­

lić ciekawą dla świata uczonego wiadomość, o 
śmiałem przedsięwzięciu, dokonanćm przez P* 
Professora Par rota. Uwiadomiliśmy o dwóch usiło­
waniach, uczynionych przez tego niezmordowanego 
obserwatora dla dostania się na wierzchołek A r a r a - 
t u ;  teraz otrzymaliśmy wiadomość, że, ożywiany 
właściwą sobie mądrości miłością, P. P a r r o t  do­
świadczał niebezpieczeństwa trzeciey próby i do­
piął swego celu. Pogoda bardziey, niż się spo­
dziewał , sprzyjała mu do uskutecznienia swego 
przed się wzięcia.?Dnia 26 września, P. P a r r o t ,  w  to­
warzystwie niezmordowanego zakonnika Eczmia- 
dzińskiego, o którym pi er wic у już wspomnieliśmy, 
tudzież 5ciu włościan i 2 żołnierzzy, udał się z nie- 
odmieimćm postanowieniem dostania się na wierz-



chołek A ra ra tu , jeśli tylko podobna tego dokazac 
mocy człowieka. Podróżni nocowali juz vyżey, a- 
łiiżeli pierwiey na skale, pokrytey obfitym śnie­
giem, a nazajutrz, to jest, d. 27 września, o godzinie 
3 po południu,zostawiwszy, w połowie droa,trzech 
w łośc ian , zupełnie osłabionych na siłach, do­
stali się na sam szczyt A ra ra tu . Szczyt en po­
święcony jest teraz niewielkim krzyżem, 5 stop 
wysokim, wzniesionym przez P. P arro ta , іа znak 
chrześcianskiego nad tem mieyscem pamwania. 
Za pośrednictwem postrzeżeń barometryanych , 
uczynionych na samym wierzchołku ytra.atu, P. 
P arro t oznaczył wysokość tey góry 16,2«o stop 
francuzkich nad powierzchnią morza. (/?./.).

W ia d o m o ść  od K orpusu  o d d z iel n eg o  K a u k a z k i e -
go , po dzień 1 października i82g roku.

(z Ruskiego Inwalida.)
W n e t  po zawarciu pokoju w Adryanopolti 

Jenerał Marszałek polny Hrabia D y bicz Z  ab a l­
bański zajął się wysłaniem do Głównp-Dowodzą- 
cego Korpusem oddzielnym Kaukaskim , dwóch 
gońców z wiadomością o tem: jednego, lądem, a d ru ­
giego, morzem. Ten ostatni, Adjutant Hrabiego 
Dybicza, Porucznik Gwardyi M ohucziy, przybył 
do Trebizondu około dnia 20 wrześni»; ale zwierz­
chność tameczna nie dopuściła mu wysiąść na ląd, 
i  dlatego zmuszony był popłynąć ku innym por­
tom— Ta niewczesna przeszkoda, uczyniona przez 
zwierzchność turecką, w wylądowaniu gońca na­
szego, pociągnęła za sobą wypadek bardzo nieszczę­
śliwy dla woysk tureckich; i chociaż oręż nasz wsła­
w ił się nowemi powodzeniami, nie mniey atoli 
wzbudzać żal powinno wydarzenie, które dało no­
wy powód ku przedłużeniu krwi rozlewu, wów­
czas, kiedy cel woyay był już osiągniony.

Jenerał Marszałek Polny Hrabia Paskiewicz- 
jEryw ański, uskuteczniwszy odwrót z gościńca 
trebizondzkiego do Arzerum, i zająwszy się potem 
przygotowaniem dla swych woysk wygodnych kwa­
te r  zimowych, niespodzianie otrzymał wiadomość, 
Jenow y Seraskier, pomimo przykrey pory rokn, 
nie przestaje ściągać woyeka 1 gotować się do na­
padu na Arzerum, w którym to celu skupił juz 
do 18 tysięcy piechoty i jazdy, w opuszczonem przez 
nas mieście Beyburcie i okolicach. Tak znaczna 
siła w niewielkiey odległości od Główney kwate­
ry  woysk naszych rozłożona, jeśli nie mogłastac 
się niebezpieczną , tedy przynaymniey nie będąc 
rozproszoną, dałaby pochop do powstania wszy- 
sikim mieszkańcom, ukorzonych dotąd paszahkow,
І tym sposobem naraziłaby woyska nasze na wszel­
kie trudności kampanii zimowey.

Z tego względu Hrabia Paskiew icz-Ery wan- 
ski umyślił przedsięwziąć ogólne poruszenie prze­
ciw Seraskierowi i jednem uderzeniem odwrocie 
wszystkie skutki jego zamysłu— W  tym celu, d. 
24 września, wyszedł on z Arzerum i ruszył ku 
Beyburtowi dwiema kolumnami, z których, p ra ­
wa pod osobistem dowództwem Hrabiego P askie- 
wieża, udała się gościńcem przez Chosz-Pungar, 
a lewa, pod wodzą Jenerał-Adjutanta Potem kina , 
przez Aszkały i górę Kop-Dah. Dnia 26 września, 
z  południa, obie kolumny złączyły się na ozna- 
czonym punkcie, blizko huty miedzianey, lezą- 
Cey i 5 wiorst od Beyburtu, i daley postępowały 
spotem przez wąwóz, wiodący ponad rzeką Czo- 
rochi, prosto do Beyburtu. O 4 wiorsty od tego 
miasta, przednia straż nasza, spotkała partyą ja- 
*dy nieprzyjacielskiey, k tó ra , w liczbie do 1,000 
ludzi, zaymowała wąwóz, zawracający się w tem 
mieyscu na lewo, przez który kilka dróg pobo­
cznych idzie do Beyburtu. Tłumy nieprzyjaciela, 
rozłożone na obu brzegach rzeki Czorochi, w je­
dnym czasie były attakowane, i zagnane, częścią 
do leżących na prawym gościńcu Beyburtskim 
szańców i zawałów, a częścią na szczyty gór spa­
dzistych, stanowiących lewy brzeg rzeki.

Przez to powodzenie drogi poboczne, wio­
dące do B eyburtu , zostały otwarte woyskom na­
szym, a Hrabia Paskiewicz, widząc możność odby­
cia niemi skrzydłowego poruszenia, wokół miasta,

z nadeyściem nocy poprzestał dalszego ścigania 
nieprzyjaciela, wstrzymawszy się na zajęley po- 
zycyi.

Tymczasem śmiałość, z jaką Turcy, wyszedł­
szy ze swych fortyfikacyy, wszczęli utarczkę z 
awangardą, oczywiście przekonywała, że nieprzy­
jaciel dosyć jest silny; nadto jeńcy, przez noc schwy­
tani , świadczyli, że Seraskier znayduje się o 4 
godziny drogi od Beyburtu, ze dnia poprzedzają­
cego przysłał tam , na pomoc ze swego korpusu, 
dwa tysiące łazów, i że nazajutri miał zamiar przy­
być tamże, z całą resztą woysk swoich. Donie­
sienia te skłoniły Hrabiego Paskiewicza  ku przy­
śpieszeniu attaku. Opuściwszy swe komrnunika- 
cye z Arzerum, d. 27, o godzinie 3 *rana, ominął 
miasto lewą stroną, wyżey wspomnionemi droga­
mi okrążającemi, w zamiarze uderzenia z wyżyn 
zachodnich, które panując nad miastem na wy­
strzał z działa , tę jeszcze czyniły dogodność , że 
przecinały miastu, wszelki związek z TerD żanem - 
Czyftlikiem, a po części z Trebizoodem.

Idąc w  tym kierunku, straż nasza przednia, 
pod naczelnictwem Jenerał-majora Siergiejewa  na 
wzgórzach przed wioską Aruzha, o 3 |  wiorsty od 
Beyburtu, spotkała do 1000 ludzi jazdy nieprzyja­
cielskiey. Czoło piechoty było Lu wstrzymane, w 
oczekiwaniu woysk innych; ale Turcy, wszcząwezy 
rozprawę z kozakami, tak dalece się wzmogli, że 
Jen-srał major Siergiejew  przymuszony był roz­
począć przeciwko nim att«k. Uskutecznił się on 
naypomyślniey. Kozacy wyparowali Turków ze 
wsi, i zajęli po bitwie pierwszą górzystość, o 2 
wiorsty od miasta.

Gdy na tey górzystości złączyły się woyska 
nasze; nieprzyjaciel ustawicznie wysyłał z szań­
ców posiłki piesze woysku swemu, stojącemu na 
wzgórzach przeciwległych. Hrabia Paskiew icz9 
bez przeszkody wzmageć się mu tu dozwalał, prze­
widując możność pewnieyszego opanowania mia­
sta: albowiem odparłszy nieprzyjaciela do jego for­
tyfikacyy, woyska ilaste razem z nim weyść do 
nich mogły. W  tym celu Głównodowodzący po- 
ruczyl Jenerał-adjulantowi Poternkinowi uformo­
wanie wszystkich woysk , do działania przezna­
czonych, we trzy kolumny, pod dowództwem Je­
nerał - majorów * M tirawjewa , Xięcia Golicyna i 
Siergiejewa. Pierwsza, złożona z piechoty , po­
winna była otworzyć-attak przeciw śrzodkowi nie­
przyjaciela; druga z jazdy regularney, miała roz­
kaz uderzyć na nieprzyjaciela z prawego skrzydła, 
gdy będzie odparty przez piechotę do swych for­
tyfikacyy; a trzeciey z Kozaków i półków muzuł­
mańskich złożoney, wypadało przeszkodzić odpar­
temu nieprzyjacielowi tmfnienia się w lewo , na 
gościniec trebizondzki, zwróciwszy go na drogę i- 
spirską. . . .  ••

W  skutku tey dyspozycyi, pierwsza hmja 
kolumny pieszey pomknęła się przez wądół na 
wzgórze, przez nieprzyjaciela zajęte; a druga li- 
nija, zająwszy jey mieysce, zaczęła przez nią, da­
wać z dział ognia. Turcy, wprawieni w zainie- 
ezkę działaniem artylleryi, nie czekali zbliżenia 
się piechoty,! zacząwszy dawać ognia z broni ręczney, | 
cofnęli się na drugą gorzystość; lecz iz n ie y ,  tymże 
sposobem byli spędzeni na ostatnią. Ztąd już nieprzy­
jaciel puścił się w ucieczkę,aby pręuzey dostać się do 
swych szańców; lecz jazda 2giey kolumny pognała 
się za nim, iodciąwszy piesze jego tłumy od konnych, 
pierwsze pędziła prosto do szańców, a drugie, nie 
dopuściwszy do miasta, ścigała poza niem. Piecho­
ta i artyllerya, na pięćdziesiąt sążni, wspierała ca­
łe to działanie, a jazda nasza, ścigająca piechoty 
turecką, wytrzymawszy nieco wystrzałów arma- 
tnych, przesadziła szańce nieprzyjacielskie, i sztur- 
mem zajęta dwie baterye, na których zdobyła dwa 
działa. Jenerał-major Gillenszmidt, który był a 
artylleryą w is.zey linii, pośpieszył z działami kon* 
nemi, i wymierzył ogień ku pierzchającemu, w u* 
lice miasta, nieprzyjacielowi, zawróciwszy nań ij 
własne jego działa. Piechota w tymże czasie ruj 
rzyła do miasta za rozsypanym po ulicach i ukry­
tym po domach, nieprzyjacielem^ a potem pocią­
gnęła za nim w góry, ku Ispiry. Pótk imienw
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Hrabiego Paskiew icza-Erywanskiego , który wów­
czas nadszedł z rezerwy, pod wodzą Półkownika 
Koszkarew a, uzupełnił oczyszczenie miasta; przy- 
czem zdobył trzy chorągwie i w ielu zabrał jeń­
ców.

Turcy, opuszczając miasto, rozdzielili się na 
trzy części: jedni pociągnęli na góry ku lspiry; 
drudzy, w lewą naszę stronę, aby się przerżnąć na 
równinę C hartską ; trzeci, przez północną część 
miasta, ku wąwozowi Czorochi, którym chcieli 
tamże się dostać— Za pierwszymi poszła1 w ślad 
piecuota; drugich wstrzymał Półkownik A n rep  
z dywizyonem ułanów, i zwrócił przez miasto ku 
wąwozowi Czorochi; trzecim, przeciął drogę Jene- 
rat-Major Siergiejew, który okrążywszy zdała całe 
lewe pole, znsgltł tłum len do zwrócenia się takoż 
przez miasto. Tym sposobem, ztyłu miasta, w wą­
wozie Czorochi, łączyły się ostatnie dwa tłumy, 
w liczbie do 5 tysięcy, a część ich zasiadła na 
cmentarzu, i na stromey skale, po lewey stronie 
Czorochi. Dy wizyon ułanów, pod komendą Majo­
ra Paradowskiego , k tóry ścigał jazdę nieprzyja­
cielską przyjęty tu był naysiluieyszym ogniem 
batalnym , zpoza skały , i kartaczami z jednego, 
działa, na cmentarzu stojącego Major P aradow ­
ski, pośpieszywszy z ułanami, attakował nierów­
nie licznieyszęgo nieprzyjaciela wespół z półko- 
wnikiem A nrepem ) który pośpieszył don z, drugim 
dy wizyonem u łanów ; okrążył on Turków, z le­
wego skrzydła na cmentarzu, i tył im zabrał; ta 
nieprzyjaciel postradał więcey 100 ludzi w pole­
głych, 220 jeńców, wszystkie działa i 2 chorągwie. 
Tym czasem  zbliżenie się półku Gruziyskiego gre- 
nadyerów, znagliło natartego od ułanów nieprzy­
jaciela, cofnąć się ztąd na przedmieścia, rozsypa­
ne po pochyłości góry, z prawey strony Czoro­
chi, jako też w góry, ku lspiry . Podpułkownik 
Polakow  z 2ma działami Dońskiemi, zaczął da­
wać do nich ognia, i oczyścił ogrody, jako też i spa- 
dzistość góry, a po ukazaniu się pótbatalionu pół­
ku Erywariskiego karabinierów, ze 4ma działami, 
pod dowództwem Jenerał-Majora Barona Fryde  
riksa , nieprzyjaciel poszedł w rozsypkę.

Gdy tym sposobem wszystek nieprzyjaciel wy­
parowany został z miasta i wprawiony w uciecz­
kę ku lspiry, ściganie jego, odbywało się z nie­
ustanną czynnością , przeszło na wiorst 16, po­
mimo trudności położenia mieysca; i niepierwiey 
zostało przerwane, aż po zupełnem rozproszeniu 
Turków.

W  rozprawie tey nieprzyjaciel postradał do 
8oo ludzi w poległych; w niewolą wzięto 1 2 5 6 ;  
zdobyto dział 6, i chorągwi 12. Z naszey strony 
strata w poległych i ranionych wynosi do 100 
ludzi. W  liczbie pierwszych: półku Chersońskie- 
go M łjo r  Szahubatow  i półku Borysohlebskiego 
ułanów Sztabs-Rotmistrz Аппіепкохѵ, ranieni: pier­
wszego półku liniowego zbiorowego Setnik Д/Ze- 
dwiediew , Gruziyskiego grenadyerów Podporucz­
nik M aciuszewski, a kontuzyą tkniętych 7 Ober- 
oficerów.

Seraskier, wywiedziawszy się o poruszeniach 
Woysk naszych, śpieszył osobiście do Beyburtu na 
odsiecz z lotysiączuym korpusem, zebranym prze­
zeń pode wsią Bałachor, wkroczenie do Beybur­
tu uskuteczniło się przed jego przyyściem , śpie- 
szaie więc nazad się cofnął.

W  jednymźe czasie z przedsięwziętym przeciw 
Beyburtowi po ruszeniem, Jenerał-Marszałek Polny 
Hrabia Paskiew icz-Eryw ański uznał za potrzebną, 
skierować nie wielki oddział przeciw twierdzy 
Olti ku Karsowi, dla rozproszenia w tey stronie ze­
branego nieprzyjaciela. Oddział ten, złożony z czę­
ści jaz«fy muzułmańskiey i jedney roty pionierów 
z możdżerzami kohornowemi, pod naczelnictwem 
Podpółkownika Xięcia Argułyńskiego-D ołhoru- 
kiego , należycie wypełnił dane sobie zlecenie. 
Jazda muzułmańska odznaczała się w tern zdarze­
niu, szczególnem męztwem; odparłszy przeważne­
go siłami nieprzyjaciela, zabrała w boju 5 chorą­
gwi, jako też cokolwiek jeńców, położyła trupem 
przeszło 100 ludzi, i  odniosła w zdobyczy wiele 
oręża i broni. Strata jey w tey rozprawie ogra­

nicza się jednym kawalerzystą poległym i 9 ra- 
nioiymi. Tymczasem rota pionierów z możdżerza­
mi podeszła ku twierdzy Olti i dała do niey ognie, 
na który chociaż z*ałoga odpowiedziała wystrza- 
łarni z dział i broni ręczney, jednak dowiedziaw­
szy się wkrótce o zupełnem rozproszeniu oddzia­
łu, który się ucierał z naszą jazdą muzułmańską, 
poddała się w niewolę. W  twierdzy tey znalezio­
no dwa moźdżerze wielkiego kalibru , 6 dział i  
nieco zapasów wrojennych.

Trzeciego dnia po zajęciu Beyburtu, 29 
września, Seraskier przez umyślnego urzędnika 
swego prosił Hrabiego Paskiew icza  orozeym, w  
skutku otrzymaney przezeń wiadomości prywa- 
tney, o przywróceniu pokoju między Rossyą a 
Fortą.

Dla przekonania się o prawdziwości tych po­
głosek i zawarcia w takim razie rozeymu, H ra ­
bia Paskiewicz posłał do Seraskiera zostającego 
przy nim Rzeczywistego Radcę Stanu W ła n h a li, 
który przybywszy do obozu Tureckiego, zastał 
już tam i gońca naszego, Sztabu jenerainego Sztabs­
ka p ita n a  D iuham ela , lądem z Adryanopola wy­
słanego.

Rozkazy, względem przerwania wszędy dzia­
łań wojennych, rozesłał Hrabia Paskiewicz, a sam 
zaczął się już układać z Seraskierem, co do w y­
pełnienia warunków traktatu pokoju, względem 
stopniowego wyprowadzania woysk naszych z Pa* 
szalików Porcie wracających się.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia ig  listopada.

N. P an  dnia 5 b. m. ozdobić raczył Orde­
rem  ś. Stanisława  Зсіеу klassy : JXiędza A u g u ­
styna  Milde, Kanonika i  Kapelana Króla Jmci 
Saskiego; jako też JP. £ .  W .  Ilengstenberg, Dok­
tora Teologii, Professora przy Uniwersytecie Ber­
lińskim.

Doniesiono wczoray w naszey gazecie, że To­
warzystwo Dobroczynności Wileńskie odebrało 
od bezimiennego z Irkucka  10,000 rubli assygn. 
Dziś donosimy, ze Warszawskiemu Towarzystwa 
Dobroczynności w tych dniach jeden z obywateli 
tuteyszey stolicy ofiarował 1000 sztuk dukatów.

(K u r . T V ar.)

Godła zdobyte w  A dryanopola f a przezna­
czone przez N. P a n a  do przybytku ś. J a n a , w 
zeszły piątek umieszczono jak następuje : chorą­
giew zawieszona u sufitu od strony kaplicy lite- 
rackiey, na przeciw wielkiey chorągwi wieden- 
skiey, 3 buńczuki znaydują się nad główną a r ­
kadą dzielącą prezbiteryum od kościoła. Chorą­
giew Adryanopolska jest o pół mnieysza od W ie -  
deńskiey , koloru karmazynowego w złote duże 
kwiaty. Buńczuki są na kilkołokciowych laskach, 
mających na wierzchu gałki.

e Podług ostatniey wiadomości nader pewney, 
z dnia 7 m. i r. b. stan zdrowia J W . Arcy-Biskn- 
pa Prymasa nie tylko nie jest zagrażającym jego 
życiu, ale nawet tyle pomyślnym, iż niepłonna 
jest nadzieja oglądania go w szczęśliwym, a mo­
że nadspodziewanie rychłym  powrocie.

Postument z ciosowego kamienia» na którym  
stać ma posąg M ikoła ja  K opernika  , już praw ie 
jest ukończony; spodziewać się więc należy, iż 
naydaley z początkiem wiosny uyrzemy i dzieło 
Torwaldsena  przyozdabiające naszą stolicę.

Ooegday około godziny 10 wieczorem woda 
nagle zerwała część nowego mostu.

W  Lublinie  wznowiono starożytny zwyczay, 
uroczyście obchodzić dzień świętego Iw onay opie­
kuna prawników.

Skupienie się szronu w skutku spadłego t  
wichrem śniegu, było powodem , iż część mostu 
nowego od strony W a rsza w y  została skręconą 
ku środkowi W is ły , bez żadnego jednakże uszko­
dzenia statków , które z przyczyny pory roku, 
wraz z całym mostem rozebrane i do zimowego 
schronienia przeprowadzone zostaną.

Onegday pochowano zwłoki A n d rze ja  A lu -



k a  który służył w woyeku ęolekiem (eszcze za 
Króla A ugusta  I I I , ożenił się mając łat 5o , i 
miał kilkoro dzieci; dnia i 3 b. m. umarł mając
la t io5 . * -

G o eth e  zapoznawszy s;ę w tym roku z kil­
koma literatami neszeini, oświadczył cbęć pozna­
nia jakiego dramatycznego dzieła polskiego. W y­
tłumaczono mu więc na niemiecką prozę L u d ­
g a r d ę  , trajedyą L. K to p iń s k ie g o , a patryarcha 
niemieckiey literatury ma się zająć przerobieniem 
jey na wiersz.

Jeden z ziomków naszych, bawiący za gra­
nicą, który zna język fiancnzki tak jak oyczy- 
Sty, zaymuje się teraz, przekł idem Konrada W a l ­
le n r o d a , poematu A dam a M ic k ie w ic za  na język 
francuzki z przydaniem krótkiey wiadomości o 
nowey literaturze naszey. .

W rócili do Warszawy: JW  W . Hrabia x'/*e- 
drOy Marszałek dworu Królestwa dolskiego z Nie­
miec, a Jenerał M arków  z Petersburga.

T  U R c Y A.
S ta m b u ł , бЫа у/  p a ź d z ie r n ik a .

(s  G azety  W arszaw skiey .)
Przybycie angielskiego admirała M a lco lm  Ho 

naszey stolicy, posłuchanie jego u Sułtana i połą­
czone z tem okoliczności, stały się powodem roz­
maitych wieści; z tych naymniey podobną dopra­
wdy jest, iż Porta bardziey, niż kiedykolwiek, za­
mierza teraz zawrzeć ścisłe przymierze z Anglią, 
przynaymniey nie upatrują żadnych innych przy­
czyn , dla którychby admirał musiał tn przybyć. 
Gdyby to jednak było prawdą, toby Pan R o b e r t  
G ordon  bez wątpienia miał był do tego inslruk- 
Cy ą ; i gdyby układ takowy miał bydź zawarty, 
niezawodnie unikanoby niepotrzebnego podejrze­
nia. Nikt przecie niechce wierzyć, że odwiedzi­
ny te nie miały żadnego politycznego celu.

H a l i l  Basza nie wyjechał dotychczas; nie u- 
mieją sobie wytłumaczyć przyczyny tey zw łoki, 
tem bardziey> iż przysposobienia do jego wypra­
wy, któremi dotychczas się trudnią, zdawały się 
bydź bardzo przyśpieszone w początku.

Słychać, iż Prezes Grecyi Hrabia C apodi- 
s tr ia s  , wydał rozkaz przysposobienia wszystkich 
greckich okrętów do żeglugi, tak , aby natych­
miast mogły bydź gotowe do wy płynie nia.

S a lo n ik a  d n ia  i 5  p a źd z ie rn ik a .
Z N egrepontu  przybył tu oddział turecki z 

2000 ludzi, między któremi znayduje się 600 re ­
gularnego woyska; ci niebawnie mają się udać do 
S ta m b u łu . Wnoszą z tąd , iż wyspa ta wkrótce 
«ostanie oddana Grekom. (G. W .)

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
Korrespondenta Warezawskiego).

Dziennik Times donosi o następujących 
naynowszych doświadczeniach kró la  o g n io w e g o , 
Pana Chabert. Nadzwyctayny ten człowiek od­
mienił wczoray swe doświadczenie., Umyv*.szy 1 ę- 
ce swe w roztopionym ołowiu, twarz zaś we wrzą­
cym oleju, chciał właśnie zażyć awyczayną swo­
ją porcyą fosforu, gdy jakaś obca osoba, (jak się 
poźniey okazało, chemik Cooper z Exater) pro- 
siła go, ażeby zamiast tego wypił małą łyżeczkę 
kwasu pruskiego. Z początku wahał się to usku­
tecznić, bo musiałby jeszcze pewne środki przed­
sięwziąć, nimby truciznę t ę , naymocnieyszą ze 
wszystkich zszył; wkrótce jedna* potem oświad­
czył, iż ogłosił publicznie, że chce zszyć łyżecz­
kę małą kwasu pruskiego, pół uncyi arszeniku, 
6 granów fosforu w przeciągu kwadransa, i sło­
wa swego nie cofnie; ale przyt^m zawsze sobie 
to zastrzegał , że naprzód musi swoje lekarstwo 
przeciw truciznie działające zażyć. Wyszedł po­
tem Z pokoju, zażył tego lekarstwa 1 w Ы ка mi-

nut powrócił. Chciał polem nalać na łyżeczką 
tego kwasu ze sweу bańki, ale Cooper podał mil 
swoję , którą umyślnie na ten cel z sobą przy­
niósł. Król ogniowy bardzo był z tego zadowolo­
ny i prosił Coopera , ażeby sam na la f. Cooper 
wzbraniał się z początku i przestrzegał go , bo 
3 krople tey trucizny mogą naysilnieyazego czło­
wieka zabić. Po kilku jednakże wahaniach się, 
podał Cooper swoją bańkę z kwasem królowi o* 
gniowemu, i powszechną uwagę wzbudziła drżąca 
ręka pierwszego , a silna i natężona ostatni go. 
Obawa była nader wielka i wszyscy wołali na 
króla ogniowego t ażeby tak śmiałego nie robił 
doświadczenie. Lecz ten wiedział, że przez to u- 
jąłby swemu honorowi, ukląkł więc i prosił nay- 
bliźey siebie stojącey osoby , ażeby mu truciznę 
w gardło wlała. Nikt się na to nie odważył: sam 
więc zażył i podniósł się. Przez chwilę taczał się, 
oczy przewracały mu się okropnie w głowie, i  
cały jego wzrok był zdziczały. Ale powszechna 
obawa zniknęła, kiedy po gwałtownem przesile­
niu przyszedł znowu do siebie i oświadczył , iż 
wszelkie niebezpieczeństwo juz przeminęło. Oddano 
mu potem głośne pochwały, i wszyscy pytali się 
o jego stan umysłowy? Uniewinniał się z począt­
ku, że jeszcze jest cokolwiek zmieszany, i że me 
może odpowiedzieć. Po niejakim odpoczynku o- 
świadczył, że doznał tylko szczególnego uczucia 
w skroniach i oczach , ale to już minęło, i pozo­
stała tylko niejaka ociężałość. Potem oświadczył, 
że jeszcze zażyje pół łyżeczki tey same у trucizny, 
ałe mu nie dozwolono. Po wyśledzeniu obu ban 
przekonano się> że w bani króla ogniowego moc- 
nieysza była trucizna. Pomimo niechęci wielu 
widzów, dano potem cztery krople tego kwasu 
kotowi ) k tóry natychmiast dostał gwałtownych 
konwubyi i w półtory minuty zdechł. Przytom­
ny lekarz napisał po tem w szystkim  świadec­
two, które podpisało całe zgromadzenie, że król 
ogniowy połknął 60 do 80 kropli kwasu pruskie­
go. Potem zażył jeszcze Chabert 21 granów fos­
foru. Gdyby w tem miało zayść jakieś oszukali- 
stwo, tedy mogłoby to tylko bydź porozumienie 
się z Cooperem, że zamieniono bańki z kwasem. 
Times jednak twierdzi, że król ogniowy i to po­
wątpiewanie będzie się starał usunąć. Mówi ou 
także , że wynalazł środek przeciw wściekliźnie.
W  przeciągu 6 miesięcy ma wynalazek ten do 
skutku doprowadzić, a potem gotow będzie po­
zwolić się każdemu psu wściekłemu ukąsić.

__ Xiądz Pradt przysłał do gońca irancuz-
kiego, a r ty k u ł ,  pod napisem : „Carogrod wolnym  
portem .” Mówi w nim: „ Zuaydują się jeograticz- 
ne położenia, które tworzą państwa i ich potęgę; 
podobnie zdarza się w  przemianach ich szczęścia, 
że te państwa stanowią o losie swych stolic. 
Przytoczywszy w tem  mieyscu X>ądz Pradt przy­
kłady stosowne z h isto ry i , tak daley mówi. „Od 
czasu ostatnich wypadków, Carogród stał się dla 
Turków miastem pogranicznem, leżącem prawie 
zewnątrz k ra ju ; w skutek zaś ostatniego pokoju, 
Stambuł, zamiast bydź przedmurzem Tuu cyi, stał 
się stolicą handlu świata. To wynika: 1) z nie­
porównanego położenia handlu świata, 2) ze wzro­
stu jakiego nabędzie handel na Gzarneoi morzu;
3) г postępów w kulturze, jakie czyni południc- [ 
wa Rossya; 4) z dążności, jaką wszelkie państwa 
m orskie, okażą w celu używania owocow nowo 
otworzoney roli. Rossya otworzywszy Dardanel- 
le, otworzyła pole oświacie; a ta przyymuje dla 
tego dary, aby jo na powrol oddać i nie zna nie­
wdzięczności. T нk, często świat nabywa upięk- 
nienia, ulepszeń i bogactw, jedynie przez potęgę 
ducha czssu. Dowodem tego jest A z y a , połud­
niowa Ameryka, a teraz Państwo Oitomańśkie.*’

__Admirał Rigny dał rozkaz flocie francu-
zkiey, aby się zebrała przy Nawarynie.
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